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Biełaruskaja Drukarnia Im. Fr. Skaryny, Wilnia.



PRADMOWA.
Ą praudu skazau Buraćok u swajej „Dudcy", sto usie 

my zawiom naśu mowu „muzyckaj" i tak nićahu- 
sieńka, jakby treba! Zdarałasia i mnie ćytać i knizaćki, 
choć nia nadta staryja, drukawanyja, nawiet jakohaś pa
na Marcinkiewicza, ale usie jakby śmiajućysia z nasaha 
brata pisany; ćytau ja i tak pierapisanyja wiersyki jako- 
haści Jurki „Panskaje ihryśca", hdzie Jurka nadta dzi- 
wujecca i jakby zawiduje panom tym, katoryja moza 
i bols ad Jurki taho pracujuć, tolki wiedama, wućonyja, 
dyk lahćej i sparniej. Ja pierapisau siudy i toje „ihryśća"; 
niachaj wybaćaje pan Jurka, ale daliboh — az złość uzia- 
ła, sto Jurka spadabau toje, sto tolki błaznu moza pa- 
dabacca. Ja tyki i ćyrknuu jamu „adkaz", ale tak duma- 
ju, sto heta jon śmiajućysia z nasaha ciomnaha brata 
napisau, hetak dumau, sto durny muzyk, dyk uzo nićo- 
ha i nia widzie i nia znaje! Oj, pamyliusia!

Nie raiania ja Buraćku, — jon lepiej moza znaje 
zyćcio muzyckaje, bolś moza widzieu i ćuu, ale tak mnie 
spadabalisia jaho tyja wierśy, sto i ja zdumau papraba- 
wać stokolek napisać. Jość śmat drukawanych pieśniau 
nasaha narodu; pisau Paćobut, E. Tyśkiewić, apisujućy 
nas Barysauski pawiet, i śmat chto śpisau ich, a śmat 
jość i nia śpisanych, ale pieśni usie tyja nia nadta, kab 
skazać praudu, charośyja i nota u ich płakućaja, adna- 
stajnaja i pieśniau wiasiołych nia śmat, dy i tych uzo 
redka paćuć. Nadta za chlebam naród honicca, a chleba 
dastanie, — dyk i za kramnaj wopratkaj i laksawanymi



botami honicca i usio rnarkocicca! Dauniej, kazuć ludzi, 
jak miensym abchodzilisia, — bolś mieli i wiesialejsyja 
byli. Wot ja i napisau z dziesiatak pieśniau „siakich ta
kich". Hraju troski na skrypaccy, nu dyk niachaj i maja 
knizacka zawiecca strumentam jakim; wot ja i nazwau 
jaje „Smyk“. Smyk jość, a chtoś skrypku moza darobić, 
a tam była „Dudka" — wot my i zrobim muzyku, jak 
zydki, sto na cymbałach ihrajuć.

SYMON REUKA z pad Barysawa.



SMYK.

Och, dajcie-z mnie smyk, — 
Kab usiudy hrau!
Choćby sam ja źnik, 
Aby hołas dau;
Kab toj hołas cuć 
Pa usiej ziamli, 
Hdzie ludzi zywuć, 
Udzie dauniej żyli! 
Wyjsauby ja u hajŁ — 
Cyk-ćyryk duba, 
Az jon hrauby, znaj, 
Jak taja truba, 
Sto pazwie na sud 
Gwieś Boży lud...
G astatni ćas 
Pazawie i nas.
Chwojku-b paciahnuu, 
Kab az bor pryloh, 
Gwieś les sahnuu
G barani roh;
I zawyu-by jon, 
Kab usio paćuu, 
1 nas źal i stohn 
G bary-b łunuu!
Kab biarozku raz 
Paciahnuu smykom 
I na wiećny-b ćas 
Rauła-b muzykom!
Kab az ziołaćki 
Zaihrali-by, 
Jak sćyhołaćki, 
Zaśpiawali-by!
Jak smyćkom-by tym 
Kamień zaćapić,
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Dyk pajsou-by dym...
„Kamień nie ściarpić!"
U zarstwu, piasok
Kab rassypausia,
Kab dau hałasok
Az zachlipausia!
Kab paćuu usiak, 
Dy kab litaść mieu!
Kab ćwiordy raźmiak, 
Kab miakki az mleu!
Och, kab mnie toj smyk,
Kab na sercach hraii, —
Z radaściaj-by źnik,
Aby hołas dau!...

CJDAWA.

Śumić z horki rućajok, 
Pyrski raskidaje, —
Płaca udouka siarod nocak, 
Wocki wyciraje.

Oj markotnaja, lichaja 
Dola si rot-dzietak, 
Ale horsaja udawaja, 
Jak tych małaletak.

Oj zaznajuć hora, licha, 
Biedańki i ździekau;
Buduć płakać hetak cicha, 
Płakać pawiek-wiekau.

Pawiek-wiekau rućajoćak 
Pyrski raskidaje,
Pawiek udouka siarod nocak 
Wocki wyciraje.

HORA.

Kab mnie hołas dobry mieć,
Kab mnie hora kudy dzieć, 
Kab-za hora Boh nia dau, — 
Ja wiasioła-b zaśpiawau.

Oj hora-z majo!
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Skłau ja hora u akłunak, 
Skłau biadu swaju, frasunak, 
Kinuu u rećku az da dna, — 
Pryjsło hora, jak sto-dnia.

Oj hora-z majo! 
Gziau ja hora dy u anuću, 
Kinuu u połymia-ahoń, 
Nijak hora nie zamucyu: — 
Hora horam, jak stodzion.

Oj hora-z majo! 
Gziau ja hora dy na wozy, 
Zawiou u les, skruciu da pnia, 
Zautra hora, jak świet boży, 
Glezła ii chatu jak sto-dnia.

Oj hora-z majo! 
Skłau ja hora dy u doski, 
Zakapau u wielki rou, 
Adyjsoii ad jamy troski, 
Az u chacie hora znou.

Oj hora-z majo! 
Zawiarnuusy u sałomu, 
Hora u łapać pałazyu, 
Abuii łapać, zyjsou z domu: — 
Hora horam, — łapać zhniu.

Oj hora-ź majo! 
Skłau ja hora u tarbinu, 
f\z ii Ameryku adwioz, — 
Dumaii: tut abo ja zhinu, 
Abo z hora budzie los.

Oj hora-z majo!
Dyk i tut niama pakoju: 
Z horam loh i z horam iistau; 
Musić Boh jaho z dusoju 
Razam woźmie, razam dau.

Oj hora-z majo!

AŻ ŚM1AJAŁAS1A SAROKA.

Az śmiajałasia saroka, 
Jak zharała baba honi; 
Zajac spudziiisia ad wouka, 
Ad harby padochli koni.



- 8 —

ftz lisicy zabrachali,
Jak muzyk hraćychu rwaii, — 
Wauki połudzień zabrali, 
Jak jon piersy snop wiazatL 

Baba lulku kura ii chacie, 
ft muzyk piare kasuli, 
Koń pasiecca na łapacie, 
ft na wierbie rastuć duli.

Oj, na prypiecku ii balocie 
Lawiu rybku haspadar, 
ft pry wyhanie na płocie 
Chawaii hrosy arandar.

Oj, niawiestka ciescu łubie, 
ft syn baćku sanawaii, 
Na sabaki zajac trubie, 
Winny douh sam addawaii!

SWftTflNY.

Oj, kalućy jaławiec, — 
Jahadki sałodki;
Oj charosy-z maładziec — 
Dy niama małodki.

ftdhuknisia ty na les, 
Ci chto nie paklica;
U swaje p.... nia uleź,
Moza chto pazyća. 

Budziem swatać, sto taki,
Sto niama u świecie: 
Da raboty biaz ruki, 
ft had spać u lecie.

Sto nia woźmie, zrobię taky
Sto świet nadziwicca:
Kijem kosie, hareć tak,
Sto ii kustoch praśpicca.

Oj to chłopiec! u karćmie 
Piersy jon na ławie;
Piersy zwadu z tym paćnie, 
Chto jamu nia stawie.

U kaściele na hod raz,
I to siarod nocy:
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Nia prywyksy, jak u was, 
Leźci Bohu u woćy.

A charosy, dyk jaki!...
Tolki sto biaz nosu,
Adkusili nos wauki,
Dyk nia maje losu.

A bahaty, dyk na sto: 
Pazyćyu karonćyk, 
Jak pazyća jasće sto, 
To budzie ćyrwonćyk.

A razumny-z, dyk jak toj,
Sto lazyć u łomie, 
Smokća łapu da Światoj 
Na piecy u domie.

Nucie dzieuki da jaho, 
Jak muchi da miodu: 
Budzie muz choć dla kaho, 
Z dobraha zawodu. •>.

Łasa jeści, smahła pić,
Nia budzie adkazu,
A pa ślubie zonku bić
Dyk zacnie adrazu.

SWATANAJA.

Oto dzieuka, oto chwat!
Sto na fisie tut wioski:
Choć pawieś na dobry ład,
Dy skada biarozki.

Jak wynosie chusty prać, — 
Wada usie zmyje,
A jak wyjdzie u pole zać, 
Dyk płaca, az wyje.

Naznie zmieniu, abo dźwie, — 
Susim abamleje,
Zazon ruki razadźmie
1 wiecier padwieje.

A jak piele! Cysta tak,
Sto tolki na dziwa!
Jak uhledzie hdzie burak, 
To kaza krapiwa!
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Nie karowu, a byka
ĆJsio daici choća,
A jak niama małaka, 
Dyk jana rahoca!

„Niachaj-źa ich, kaźa, wouk 
„Hetyja ciałuśki!
„Ja u wymia touk dy touk, 
„Wymia, jak paduśki.

„Choć-by kaplu, choć dali,
„A to ani kapki;
„Musie wiedźmy zaklali!
„Pabiahu da babki...“ 

Kab jej jeści nie waryć, 
Dyk piećy nia topie, 
A tak budzie nosam ryć, 
Jeści sto uchopie.

A jak stawić harski u piec, —
Z nosu ciakuć sopli;
Jak wyjmaje harski preć,
Dyk strawy ni kropli.

A sto praści, tak prądzie, — 
Burćyć kałaurotak.
Buncik łonu tak źwiadzie, 
Sto nia wyjdzie motak.

Adna talka*) u chamut 
Ledźwie pieraskoća, 
A abryukail ceły źmut 
Za piec zawałoća.

Jak pastawić krosny tkać, 
Dyk aź da Jakuba, 
A tut para uźo źać, — 
Wot natkała luba.

A tańcuje dobra tak,
Jak ciało z gilosa: 
Parwieć cysta andarak 
I łapci dabosa.

A piajeć tak, jak sawa 
Zajca wyklikaje: 
Aź trasiecca haława— 
Tak jana hukaje!

) Matok nitak.
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Chodzić, jak ćort u smalę,
Choć ty adwiarnisia:
CJ adziezy na pale
Cerwi zawialisia.

A bahactwa poimy miech, 
Zawiazany zyćkaj;
Nia śmiejciesia, to nia śmiech — 
Tam dzicia z kałyskaj.

Nucie chłopcy, ja wam swat;
Jana maładaja, — 
Tolki ciapier pośle świat 
Akrauki*)  skidaje.

*) Maładyja zuby u kania, na miejsca jakich wyrastając stalyja; 
naśmieska z moładaści swatanaj dziaućyny.

A chto woźmie — budzie rad
1 nie paśkaduje,
Budzie dzieła rabić śmat, 
Clsio dapilnuje.

CAHO BIAŹYŚ, MCJŹYCOK...

Caho biazyś, muzyćok?
— Pahaniaje maroz. 
Camu lazys, muzyćok? 

Bo uradnika wioz.
Caho ty pjeś, muzyćok?
— Bo ja chleba nia jeu.
Za sto ty bjeś, muzyćok?
— Bo ja sam toje mieu.
Naśto ty krau, muzyćok?
— Bo swajho ja nia znau.
Camu ty łhau, muzyćok?
— Bo chtoś praudu ukrau.
Camu ćorny, muzyćok?
— Bo u chacie kuryć.
Nie praworny muzyćok?
— Bo usiaki zuryć.
Camu ciomny, muzyćok?
— Bo pad ciomnym siadzu.
Ty biazdomny, muzoćok?
— Bo ćuzoha hladzu.
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Camu chicier, muzycok?
— Durny, jak warona.
Caho umior, muzycok?
— Uciakau ad ,,zakona“.

HARCUJ, TAŃCUJ, PANIE...

Harcu], tańcuj, panie, — 
Tabie chleba stanie.
Skacy, kruci żwawa 
Na lewa, na prawa!
Pradaj, pradaj niuku —
Budzie na wypiuku;
Pradaj, pradaj złydni —
Budzie na dwa tydni;
Pradaj zonku, dzieci — 
Chwacie i na treci.
Pradaj les da dreuka — 
Budzie świeża dzieuka.
Pradaj usio cysta — 
Budzie srebnych trysta.
Pradaj swaju sławu,
Pradaj i Warśawu,
Pradaj ceść docki
Za wina paubocki.
Bo pan budzie panam
Na wieki i amen!
Tańcuj, harcuj, panie, 
Póki duchu stanie.

KALYCHANKA.

Luli, synok, luli-luli!
Usie kuraćki pasnuli,
Oj pasnuli i kurćatki
Pad krylami swajej matki;
A ty caho nia spis, synku, 
Jak-by cuu lichu hadzinku? 
Moza budzies kali panam, 
Ci wialikim kapitanam,
A jak matka pryjdzie u hości — 
Oj to Budzie jej radości...
Siadzie matka u kut na ławie,
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Syn chleb-sol prąd jej pastawie, 
Rućki, nozki pacałuje,
Pamiłuje, paśkaduje;
Paćastuje miadkom sytnym, 
Blinkom miakińkim padsitnym, 
Piraźaćkom i z naćynkaj,*) 
Wieraśćakaj haraćynkaj...
Luli, synok, Juli, luli... 
Bo uzo kuracki pasnuli.
Ot to budzie rada matka, — 
Choć i prostaja sałdatka, 
R iusiaki śapku zdymie, 
Jak daznajecca ab synie.
Luli, synok, luli, luli... 
Bo uzo kuracki pasnuli.
Moza budzies kali panam, 
Ci wialikim kapitanam: 
Ludcou Bożych budzies bici: 
Ciazka budzie u świecie zyci, 
Buduć kiaści, jak lichoha, 
Prasie śmiertuchny ad Boha. 
Luli, synok, luli luli...
Bo uzo kuracki pasnuli.
Tady matka prydzie u hości, — 
Syn prahonie stary kości, 
Źabrujućy pójdzie u wiosku, 
Budzie prasie Matku Bosku, 
Kab zabycca jej ab synie,
Kab nia wiedać, hdzie jon zhinie. 
Luli, synok, luli, luli.-..
Bo uzo kuracki pasnuli.
Oj nia budź ty lepiej panam, 
Ni wialikim kapitanam, — 
Budź cym matańka radziła, 
Kab u hości nie chadziła, 
Kab wiek z taboj wiekawała, 
Harawała, pracawała... 
Luli, synok, luli, luli. 
Cisie kuracki pasnuli, 
Oj pasnuli i kurćatki 
Pad kryłami swajej matki... ■

*) Piraźki, u siaredzinu jakich układajuć miasa, jablyki, syr i h. p«
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WIESIMLISia, RW1 Z KAPYTA... 
Wiesialisia, rwi z kapyta,
Bo sancuje bałazie;*) 
Jak nia stanie u świrnie żyta, — 
Muki mielnik padwiazie!

Pan zapłacie za rabotu,
A nakormić łasa zyd:
Tańcuj sabie choć da potu,
Pi harełku na kredyt...

Kasa skosie sienazatku,
Snur sama sacha zhare; 
Tańcuj sabie da upadku, 
Tańcuj póki smyk dziare!

Barana usio zawałoća,
A pasieje wiecier sam;
Niachaj pieklicca chto choća,
A ty śpiawaj ,,tra-ta-tam“... 

Jość siakierka — buduć drowy, 
Namałocie i sam cep... 
Wypi, wypi, budź zdarowy!... 
„Aby huba — budzie chleb.“

Koń adbudzie i padwodu, 
Napasiecca dasyta.
Ty-ź światkuj swaju swabodu, 
Śpiawaj sabie tra-ta-ta!“ 

Kin zurycca, haspadaryć, — 
Ziamla rodzie i biaz nas, 
Lepiej walca dawaj zaryć: 
Na rabotu budzie ćas!

Pan zapłacie za rabotu, 
A nakormić łasa źyd, — 
Tańcuj sabie choć da potu, 
Pi harełku na kredyt!

CHMARKI.
Chmarki ciomnyja, maje bratańki! 
Wiecier honie was bież daroźańki, 
I nidzie-ź dla was niama chatańki... 
Adpaćyniecie az u Boźańki!

*) Dobra sto.
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Hdzie radziłisia, hdzie-z wy chmaraćki? 
Hdzie „tutejsymi" nazywalisia! 
Lacicio lisio, tak jak jaraćki...*) 
Choćby troski hdzie zatrymalisia!

Ziamli rodnieńkaj, znać, niama u was, 
Ni wuhołaćka, ni prytułaćku —
R tut wiecier dźmie horsy raz-u-raz, 
Lacicio-za wy bież ratunaćku!

Latućy, ślazoj ziamlu rosicie, 
Az śumiać listki, zielanieje les;
Clmirajućy, zyćcio nosicie,
Clsiamu zyćcio, sabie tolki kres!

PANSKAJA ŁASKA.

Hustoj pusćaj, u marozie
Jechau bahaty pan,
Az razbojnik pry darozie
Zatrymau rydwan;
(Jsio zabrau z hrasmi u kalecie,
Zabrau usiu pryładu,
 panskaj sieu sabie karecie,

A pan biazyć zzadu!
Maroz pale panu nohi,
Cięła prabiraje,
A tut smat jaśće darohi,
A tut duch zajmaje.
Pan razbojnika uprasaje
Ratawać ad śmierci:
Litaściwym nazywaje,
Aby nia umierci.
1 razbojnik zlitawausia:
Kazuśok daii panu,
Pastały, sto abuwausia, 
Wykinuii z rydwanu.
Sa ślazami pan bandycie 
Caławau u brucha, —
Sto acaliu jamu zyćcie
Kawałkam kazucha.
Abiacaiisia i malicca

) Maładzieńkija awiecki.
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Za jaho i dzietak,
Sławić dobraść i dziwicca, 
Sto jon zrabiu hetak!
Oj, nia piersy to bandyta 
I pan nie astatni, —
Sto dabro usio zdabyta 
Tolki kryudaj bratniaj, 
A tady uzo dla sławy 
Kinie choć abjedki,
Wot i stanie pan łaskawy, 
Litaściwy, redki!

ACHWIARA.

Malisia-z, babulka, da Boha, 
Kab ja panam nikoli nia byu: 
Nie zadauby ćuzoha, 
Swajo dzieła jak treba rabiu.
Kab prąd miensym ja nosu nia drau, 
f\ prąd bolsym nia korćyu spiny, 
Kab hrech swój prąd saboj ja paznau, 
Cl druhich kab nia widzieu winy; 
Cuzych zon, kab nia wiou da hrachu, 
A swaju, kab jak treba lubiu, 
Kab mnie dzieci byli u słuchu, 
Kab ja baćkam dla ich wiek dazyu. 
Kab ludziej pryznawau za bratou, 
A bahactwa swajo mieu za ich, 
Kab za kraj byu umierci hatou, 
Kab nie prahnuu ajćyny cuzych. 
Kab ja Boha. swajho nie akpiu, 
Kab nia zdradziu za hrosy swój lud, 
Kab swajho ja dabra nie prapiu, 
1 nizasta nia mieu ćuzy trud.
Kab padwojćy mnie hrosy nia brać, 
Za pradany kusoćak raili,
Kab swaju mnie ziamielku arać 
I umierci na jej choć kali.
Dyk prasi-z ty u Boha, mali, 
Kab ja panam nikoli nia byu!
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SKflCINNAJfl flPIEKfi.

nie spadziawausia i u śnie nia śniu, 
Sto maja kabyła, dy maje apieku! 
I bywała tak, sto i dobra biu, 
Jak taho zasłuza, nia to sto dla ździeku. 
Wot byli marozy, zdarazeli drowy: 
Ja nakłau na hniedku zo-try abiaremki 
I papchausia u Hrodnu pad samy Hod Nowy. 
Żonka dała jajek, kab kupiu ciżemki,*) 
Zajac byu zabity i skurka śaskowa...
I jedu u Hrodnu ja z hetym tawaram — 
Daroha ciazkaja i syryja drowy, 
Kabyła chudaja, ale z swaim daram, 
Dyk pchausia pamału dalej, dy dalej; 
Pryjechau na rynak, tut ździorli dziesiątku 
Bramnaha, ci jak tam, za śtości kazali, 
Pakazali miejsca; stau ja za rahatku, — 
Pania scup za zajca i kupiła zaraz. 
Zyd za skurku adlicyu try złoty.
Wot tolki z drawami i jajkami ambaras. 
Try baby da jajek nabrali achwoty... 
Zastalisia drowy. Dziakuj tabie, Boża, 
flz i zyd prychodzie i tarhuje drowy. 
Wosiem złotych sułe i hrośy pałoza, 
Rdskoca, padskoca—hanie, sto jałowy, 
Dajeć i z dziesiatkaj!—„Dawaj, kazu płatu!", 
— „Wiązi, wiązi zaraz!" Dryzyć jak asina, 
Sam lacić, a honić—musić tapić chatu. 
Mianie uziała litaść sabacaha syna. 
Haniu ja kabyłu bicam pa kaleńniach; 
f\ ślizka, a ciazka, ciesnyja darohi;
Śniehu tolki zwańnie, usio pa kamieńniach- 
Kabyła rwanuła i pała na nohi:
„Kab ty nie dazdała!" F\ zydy śmiajucca!... 
Dawaj ja bicyścam padymać skacinu. 
Wot-wotza ustanie, kab troski napnucca. 
Nu uzo-z ustanie, a drou nie pakinu!
flz pan chap za ruki i treś mianie pa twary. 
„Ja tut; kaza, clenam — apiakun skaciny;

') Daiiniejsy abufak.
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„f\ wy bjecio koni, sabaćaje wiery? 
„Wot zaraz i waśaj sprabujuć spiny!...“ 
Kryknuij stoś tak kśtałtam: 
„Hora dawi"*)  — Jak tyc dwa wajaki! 
Źydy zaraz drowy raschapali hwałtam, 
R maskali ciahnuć mianie, jak sabaki. 
Bili, bili u plecy, paciahnuli hdzieści 
Rz u dom wialiki, sto na im zwanica. 
Rdabrali hrosy, a nia dali jeści;

*) Haradawy; hetak zwaiisia rasiejski palicyjant.
**) Biazrukawaja karotkaja wopratka da pajaśnicy; kamizelka.

Choć uzo kabyły-b mnie swajej dabicca!... 
Pradziarzali try dni. „Stupaj da dziareuni!"
— „Hdzie-z, kazu, kabyła, i hrosy, i sani?"
— „Kabyła izdochła, ad paboju peunie,
— „R tabie za heta budzie nakazańnie!" 
Wot dyk dazyijsia! 1 znali-b ich złydni, 
Sto i nad kabyłaj takaja apieka,
Sto z hoładu zdochła, prastajauśy try dni, 
Rle bić nia można! Mianie-z, ćaławieka, 
Zbili jak chacieli i dabro mnie hinie, 
I niama apieki nada mnoj nijakaj. 
Z hetakaj apiekaj i nas zjaduć świni, 
Ci musim zrabicca kuśliwaj sabakaj.

BRLLRDR.
U nasaj wioscy niabośćyk Rnufry 
Kaliści razumny byu i zamozny. 
Jaho dwa kubły, zonćyny kufry 
Pouny byli, — tam skarb byu rożny: 
Staryja spancerki,**)  zupan hranatowy 
Pałotny, sukny, sapki, spadnicy... 
Dźwie pary koni, a świran nowy 
Łamausia ad żyta, harochu, pśanicy. 
Byu pracawity Rnufry Skirdziel, 
Żonka była i dzietak kućka: 
Osie prymiorli u wosiem niadziel, 
Tolki astausia Rnufry, jak pucka. 
Siadzie i płaca, zapiorsysia u chacie. 
Noc na mahiłkach rodnych prawodzie; 
CI haspadarcy-z — strata pa stracie: 
Zaraza na bydła, pazar i złodziej...
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Skacina pała, humno zhareła, 
Koni pakrali u ćas raboćy, 
R tut i płata za wykup pryśpieła, 
Zborsćyk jak dym toj lezie u wocy; 
Pradaii Rnufry usiu chudobu, 
Wypłaciu wykup, padatki i zbór. 
Zwara, bywała, harsćećak bobu 
I zywicca tak, aby nia umior.
Leta dazdausy, dau Boh niedarod: 
Zhnili na poli zbozzy i sieny, 
Bulba źwiałasia, zhinuu harod, — 
R na apłatu niama pieramieny! 
Zborsćyk Skirdziela zwieć na raspłatu, 
Hrozić ii rabotu naniać na ćyhunku, 
Pradać i złydni, pradać i chatu... 
Biedny Rnufry! niama ratunku! 
Pazwali u wołaść, a tut starśyna 
Pjanicaj łaje az dziwiacca ludzi, 
„Ziamlu trymaje, kaza, skacina, 
„R płatu nieści, dumau, nia budzie?" 
Rnufry z żalu raschrystau hrudzi, 
Zniau Kryzyk, skinuu skaplery: 
„Hladzicie, kaza, dobryja ludzi, 
„Wot skarb moj — znak majej wiery — 
„Chiba sto cortu pradam swaju dusu, 
„Kab hrosy jon na padatki mnie dau, 
„Ja tut uzo zhinuu i tam zhinuć musu, 
„Bo uzo cortu i dusu pradau!..." 
Usie az struchleli. Blisnuli wocy 
l ślozy staromu sypnulisia curkam.
Pajsou na mahiłki, hdzie chadziu śto-nocy, 
Tam nacawau, jak sto-raz pad pryhorkam, 
Nazautra uziausy kosyk stareńki, 
Pajsou na rojsty u puscu 
Zbirać syrajezki, lisicy, apieńki. 
Zabrausia u załomy u huscu, — 
Rz cort z pad asiny wyłazie 
I niasie kapialuch z hrasyma.
Zaraz Rnufry prypomniu na-razie, 
Sto treba płacić, a tut niama hrosy! 
Cort pakłaniusia, apieńki zabrau, 
Rnuframu sypie u kosyk dukaty; 
Wysypau, świsnuu, poły zadrau...
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Anufry z hrasyma wiarnuusia da chaty; 
Zaraz u wołaść usie niedaimki, 
Cisie padatki jakraz adlićyu, 
Kupiu wały i dwa pierazimki, 
Najeusia smahła, loh adpaćyu. 
Jak staii haspadaryć, dyk rodzie, 
Sto dziwić usiak, pahladaje...
A na mahiłki kozny dzień chodzie, 
I na Mśu dajeć, biadzie spahadaje: 
Pazyća, daruje, hdzie treba pamoza, 
Chto z stydu nia prosie — asoća, 
U nocy sam hrosy pałoza, 
I, nadta nia łubie, jak brać chto nia choća. 
Cort az kipić, az skryhoća,
Sto hetak Anufry zywieć:
Nia tolki ćortu służyć nia choća, 
Swiaćonaj wadoj kozyn raz ablijeć! 
Cakaje ćort śmierci: u zapiecku sieu. 
Anufry ćytaje żywoty światych... 
Posnaj zacirki na połudzień źjeu, 
Pierazahnausia, zadychau i ścich!... 
I ćort nie paśpieu ahlanucca, 
Jak duch toj praż dźwiery smyhnuu, 
Sieu na kaściele i hraje na dudcy! 
A ćort na kaścioł nie siahnuu! 
Z taho ćasu i da hetaj pary, 
Jak palahuć ludcy adpaćyć, — 
Clsiu noc az da rannaj żary 
Cort na warcie zdaloku styrćyć 
1 cakaje, ci duch toj nia skoća. 
A u pounać, u buru, tak dźmieć, 
Az swiśćyć, az wyje, rahoća, 
Az kawałkami gonty irwieć... 
Tady duch raskałyśa zwany, 
I jak tolki katory dzylinknie, 
(A pazwonu bajacca-z j a n y), 
Tak i wiecier i ćort razam źniknie!

ŹYDOK.
Sieu zydok u nas u wioscy, 
Pry haścincy, pry daroźcy. 
Mieu jarmułku, trepki, cycel,
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U bałachonie nowy hicel, 
Śeść dziaciej ad żonki Rochli, 
Pauaśminy mieu kartofli, 
Dziesianciora, stolik, safku, 
Zo-dźwie carki i karafku, 
Samawarćyk i trynozki, 
fldnu sklanku, cukru troski, 
Z dwoma dnami mieu paukwarty... 
To majontak byu, ci żarty?! 
Hadkou zo-try pasynkaryu — 
Boh jasće dziaciej prydaryu, 
Zyd prydbau karou z dziesiatak, 
Panastroiu chlaukou, chatak, 
Kupiii konika, pawozku, 
I stau panam na usiu wiosku.
U watłasach, pry zaharku, 
Naniau sabie i kucharku.
F\ jana u jadwabnaj chustcy 
Siadzie tolki na paduscy! 
Piarwiej żyda zwali Beraj, 
I parśyucam i chaleraj, 
Potym zwali jahamościem, 
Zyd stau piersym u chacie hościem. 
Piarwiej jon dawau pakłony, 
Potym kłaniausia chrysćony.
fi ciapier, iducy mima, 
ĆJsiaki sapku jamu zdymie 
I całuje az u ruki;
Ot jakija wyjsli stuki!
Jon znajomy z adwakatam, 
Jon zapłacić tam dukatam, 
Hdzie nam sotnia kastawała, 
f\ na nasym-za nia stała;
Jon z sudździoju, jon z marsałkam, 
Jon z pasrednikam... Jak wałkam 
Krucie imi, usio zrobię 
Tabie dobra j sam zarobię;
CJ biadzie jon i pazyća, 
A adrobis — jon zalića. 
Dobry zyd! Choć hrosy łubie, 
fl zhubić susim — nia zhubie.

Kab taki nam pan zyskausia, 
To-b światym jon nazywausia.
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NIA GS1M ADNA ŚMIERĆ

Zyu pan u pałacy, — bahaty: 
Nia moh palićyć swaich hrosy, 
G sklepie, jak bulba, dukaty... 
A pan z jabo byu niecharośy. 
A zyu u raskosy wialikaj: 
Zachoća, bywała, kab brali, 
Dyk cieśać jaho i muzykaj; 
Zachoća, kab ludzi skakali, 
Dyk skaćuć, bywała, pjuć i jaduć... 
A płakać, dyk płakali mnoha, 
A ćasam i płakać nia tak-to daduć. 
A pana bajaliś, jak Boha. 
A piu jon a jeu! Dyk a Boża!
Kab na toj chleb zarabiu, 
Dyk za raz hadou try jon moza 
Swajej pracy u misku ubiu.
Jeu, dy piu, dy kryudziu naród, 
Dy hrosy ździrau, hdzie prymoh. 
Musić dumau tut wiećny żywot, 
Az inaćaj padumau sam Boh.
A u chacie-z krywoj zyu muzyk, 
I kaleki byu jon, i chwareu, 
Chata u dziurach, jak łapać dy z łyk,— 
Sam pa dwa dni nićoha nia jeu. 
Kaliści byu, kazuć, nadta lichi 
I piersy padliza ii pana;
Byli na dusy usiaki hrachi, 
1 piekła dauno abiacana.
A zyć było ciazka, biadota, 
Ludcy praklinajuć za śtości...
Kamu-z hetak zyć jość achwota? — 
Nikoli nijakaj radości!
Tymćasam u piekle, dyk ćerci 
1 chamu i panu praznaćyli kut. 
Pytajecca ćort u ciotańki — śmierci: 
„Kali im abodwym budzie kaput?“ 
U ćwartak cysty była kalejka 
Skonćycca panu i chamu,
Kab bież pazwonu duśa zładziejka 
Stała u piakielnuju bramu.
Pasłali ćorta (trochi chramoha),
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Kab duśy abiedźwie jon razam 
Prosta da ćorta starśoha 
Prywiou z ćartouskim ukazam. 
Chramy cort palacieu piers u chatu; 
Hladzić, az muzyk za stałom, 
Na dziuni u kazusie kładzie łatu, 
Potym chatu miacie pamiałom... 
Cort padumau — nia chutka umrę! 
Pabiahu ja da pana pahlanu. 
Prylacieu, az śmierć pana biare; 
Daktary ścierahuć, lećać ranu, 
Sto pa horle kasoj śmierć ćyrknie, 
Dyk jany, daktary, kaplau — t y c 
I nia znać, ci kasiła, ci nie, 
Zaraz ranu zahojać, jak-nic! 
Umaryłasia śmierć, pan rawie, 
Umirać ani myślę sabie,- 
Az kaśulu parwaii, koudru rwie, 
I usio hrosy pad brucha hrabię. 
Kali dzyń-dzyliń! śuś: ksiondz pryśou! 
Śmierć kasoj jak machnuła z płaca, — 
Pan, jak rezany woł, tak zarou, 
Cort duśu uchapiu zharaća 
1 kiwaje na śmierć, kab iści 
Zabirać muzyka, bo źmierkła, 
A jamu-z treba duśy niaści, 
Prąd paunoćaj kab stać az u piekła. 
„A ty chiba jaho nie zapior?
„Ja-z piarwiej muzyka aprastała — 
Kaza śmierć — jon dyk lohka umior, 
„Klikau śmierć, bo chleba nia stała, 
„Jon prąd tym i u spowiedzi byu; 
,,'CImirau, jak zasnuu, ani piknuu!" 
Cort sa złości sabakaj zawyu, 
A tut starsy jaho zaraz kliknuu. 
Cort, pański chapiuśy duch, źnik; 
Muzycki-z wałoćycca toj duch, 
Nia maje prytułku nihdzie toj muzyk, 
A pan idzie ii sćot u piekle za dwuch. 
A cort za upusk duśy-biadoty, 
Sto za śmierciu nia jśou jon siadom, 
Sasłany u ryśtanskija roty
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Pad piakielnym ćartouskim sudom. 
Śmierć zatoje, sto u chatu jdućy 
Duśu zabirać, nia klikała ćorta, 
Praz try dni smaktała anućy 
I u chałodnaj siadzieła zapiorta.

NIA CURAJSIA...
Nia ćurajsia mianie, panićok,
Śto dałoń pakrywajuć mazoli;
Mazol pracawitych znaćok,
Nie zarazić ciabie jon nikoli.
To medal za trudy i za muku,
Nie chwaroba jakaja z zarazy.
Nia stydajsia padać ty mnie ruku,
Bo na hetaj ruce niama skazy!
Ej, śmiałej adkrywaj haławu — 
Ja pakłon moj tabie da ziamli;
Ja twajej haławy nie sarwu
I majej wy-b, pany, nie uziali.
Nie uciakaj ad majej ty siarmiahi, — 
Mnie niastydna u jej anićuć,
Wot twój chrak ja nia mieuby adwahi, 
Cartou chrak, na siabie apranuć.
Na kaśulu hladziś krywym wokam, 
Sto u chacie mnie baby pasyli, 
Prapacieła jana maim sokam, — 
Ceły tydzień jaje nie pamyli...
A twaja-z? jak toj śnieh, jak papier, 
I pacieu chto i tkau i bialiu,
I chto syu i chto prau... a ciapier 
Ty toj pot na siabie uzwaliu.
U kaśuli tej mnie było-b stydna,
Sto nia sam na jaje harawau,
Choć bialejśa jana — nie zawidna — 
Nia waźmu, kab ty mnie darawau.

A kin wokam na chatu maju:
1 ciaće,. i hnije, i krywaja,
U siaredzinie hnoj, i staić na hnaju, 
1 dziulusia ja sam — jak trywaje? 
Nia dziwisia, panok, jak zywu, — 
Mnie nichto nie pamoh budawać.
Choć laniwym u świecie sływu,
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fl mahu świet karmić-hadawać.
Ty-z paznau, sto u knizkach staić; 
fl tam rozumu smat ad wiakou
I usio moźas pa knizkach rabie; 
fl hdzie-z knizka dla nas muzykou? 
Hdzie-z nam rozumu stołki nabrać? — 
Znajem tolki zahon dy sachu,
1 zywiom kab kasie, dy arać, 
Dy zywiom my u bożym strachu.
Kab umieu kirawać ja piarom, — 
Ja-by knizku sćyrkau jak papar,
Ja-b ab tym, jak my siejem, arom,
1 jak kosim i zniom boży dar. 
Mozab ty praćytau toj hryzmoł
I da pracy nabrau-by achwoty, 
Śanawau-by muzycki mazol,
Nia ćurausia-b muzyckaj biadoty,
I padau-by ruku mnie ślapomu,
I dawioii-by mianie da darohi:
Nia błudziu-by i ja siarod łomu
I kalućak, sto raniać mnie nohi!
Oj raniać i nohi, i serca,
U sercy nienawiść, złość rodziać, 
Dziarzać u twajej paniawiercy,
Da zdrady wiaduć, ad praudy adwodziać!... 
Daruj-za ślapomu, sto chodzić jon krywa, 
Daruj, sto nia widzie, choć płaca, 
flbmackam chodziać ślapyja — nia dziwa, 
/Widusćy-z u jamu jak skaća?!

PflNSKflJE IHRYŚĆA.
(Jurki)

Kab ty wiedau, brat kumiśća,
Sto ućora widzieu ja?
(J panou było ihryśća,
Dy jakoje, aj, ja, ja!

Wot ihryśća, dyk ihryśća,
Nie takoje, jak u nas:
U cymbały bjeć zydziśća,
Jak kałom, dyk wot jakraz.

Dwa zydki u skrypki walać, 
Treci parch u dudku dźmieć.
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A iisie razam jak zasmalać, — 
Aź ciabie tut zatrasieć!

Było jasce i skrypisća — 
(J abchwat budzie jakraz, 
Na jej bas, dyk wot basisća! 
Jak aboryna u nas.

Muzykanty jak pryudarać 
CJsie razam kazaka, 
Dyk ii woćach ciomna stanieć, 
Aź zabudzies jazyka.

Bjecca serca, jak capami, 
Dryzać nohi pad taboj, 
I u taniec iduć sami — 
Prosta sami miz saboj.

A panoii — dyk jak na schodzie, 
Kali ćlen pryjedzie sam.
ĆJsie prybrausysia pa modzie 
Ale-ź jak? i... kudy-z nam!

Panićy usie prybrany, 
Cisie ii kurtkach, jak adzin: 
Rukawićki majawany, 
Boty wostryja, jak klin.

Akulary-z kozny nosie, 
Wisiać tut pad baradoj — 
Insy usćamiii na nosie, 
Tancujućy z maładoj.

A kasuli — laksawany, 
Ale-z biełyja, jak śnieh!

, Zarukaiiki paźwiwany
1 z huzami, jak harech!

A panienki-z? twar jak treba, 
Ale-z worpatki, chwihury... 
Nu nie jaduć musie chleba — 
Adny tolki kanfitury!

Nijakoha niama składu:
Zywatoii u ich niamas, 
Ale styrćyć stości zzadu — 
Tolki jeździć na kirmas.

Ni-to konskaja kulbaka,
Ni-to kasel, ni zaiiłak,*)

*) Ziemnawodnaje stwareńnie, pakrytaje ćwiordaj skarlupinaj. 
Pa rasiejsku — nepenaxa, a papolsku — żółw.
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Ci to puzyr z pad andaraka...
Nu, niawiedama nijak.

Adzin panie nia tutejsy, 
Musić z miesta jon ci sto: 
Ad usich byu najstrajniejsy 
I pryhoz sabie nisto.

Zakryćyć kab musić walca, 
Ci jakoha zyd stau hrać,
A zyd stary — mirhielć na malca, 
A toj dawaj usim mirhać,

Hladzi — struny naciahajuć, 
Insy u dudku zacnie duć, 
Tady razam jak zahrajuć, 
Jak zawalać, jak daduć!

Kali panićy uskoćać, 
Pahaworać miz saboj,
Da panienak stos bałboćać,
1 pajsli tak, jak na boji 

Tyc, ustali i panienki, 
Kozny biare, jaku choća, 
1 abniausy za sukienki 
Siarod chaty pawałoća...

I dawaj pa dwóch krucicca,
Jak miacielicu u nas,
Az u woćach mihacicca, 
Tak drypoćać inśy raz.

Pośle pany jak zasieli 
Za stalami cysta usie, 
Dyk pili, pili, a jęli — 
Dyk niachaj ich praniasie!

Wot kab hetak my hulali,
1 tak pili, i tak jęli, —
Ja-b zausiody byu na bali — 
Ad niadzieli da niadzieli!

ADKAZ JCJRCY 
na „Panskaje ihrysća" 

I durny-z ty, jak miadźwiedź, 
Zdziwawausia i ćaho? — 

Źyd u dudku swaju dźmieć, 
A pan skaća dla jaho. 
To nia dziwa, tolki styd — 
1 nam uzo hraje zyd.
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Tabie-z łydki zadryzali, 
Jak paćuu zydouski smyk; 
Dziakuj, sto skakać nia zwali, 
Dziakuj Bohu, sto muzyk. 
To-z panom usio ihrysća, 
Bo niama ćaho rabie:
~yd usio u dudku świsća, 
ft pan nóżkami drabie! 
ft sto wopratki dziunyja — 
To-z panom i treba tak; 
Zyd sabie poły prysyje, 
Dyk dla pana wyjdzie chrak. 
Zyd u ciopłaj sapcy chodzie, 
Panu-z dau swój kapialuch; 
Wot i wysła, sto pa modzie: 
Pan u żyda maje słuch. 
F\ skły tyja — dla tumanu, 
Praż ich hladzis, jak u dym, 
Zyd sumyśnie dau ich panu: 
Kab zrabić jaho ślapym.

ft sto cienkija panienki, 
ft wysoki u ich zad, 
Oto-z rozum u ich cienki, 
Dyk i wyjsau taki skład.

Sam ty widzieu — zyd mirhaje, 
Bjeć u cymbały, ciahnie smyk, 
ft pan pot swój praliwaje, 
Jak na pansćynie muzyk!

ft sto pany jaduć łasa 
I sto smahła mohuć pić: 
Heta solać swajo miasa, 
Bo uzo stali cysta hnić! 
To brat panskija zaduski: 
Usio prajeli, prapili, 
Ciapier żydom iduć u służki: 
I nas ciahnuć, kab isli. 
Oto-z, durniu, nia dziwujsia, 
„ftnioł Pański" hawary, 
Kazy: „Boża, ty źlitujsia, 
ft zydou ćort pabiary!
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SWAJA Z1AMLA.

O, pamahaje ziamla smat 
CI koznaj chwarobie swaja!
Ja-z nie stary, zapasny sałdat,
A heta wiedaju dobra i ja!

Naśaja wioska „Siaiewićy" źwiecca.
Byli unijaty kaliści dziady. 
Dobraja wioska: staić pry reccy 
I zywuć ludcy u nas bież biady.
Na drowy nia trudna i wyhany jość, 
Ale za wieru, dyk ciarpieli nia mała, 
Asesar zhaniaje, ździraje i muca nas dość, 
A pop sabie takza dziareć z nas, bywała. 
I jak tolki, bywała, zwanar toj zazwonie, 
Dyk tut, jak z ziamli asesar — t y c!
I hwałtam z chat ciahnie, u cerkwu honie. 
Prosta na świecie nia można zyć.
Ale nia douha, naród prychitryusia: 
Kozny u niadzielu ranieńka ustanie — 
Apranuusia, abuusia, pamyusia 
I mars u lasy, jak pany na paustańnie. 
A tam u puśćy hdzie-niebudź źbiarucca, 
Cytajuć malitwy i płaćuć sćera; 
Skonćać malicca i razyducca — 
Wot i usia była tut ich wiera.
Sami siabie chryścili z wady, 
Źanilisia tak, sto biaz ślubu...
I mnoha, mnoha było z tym biady,
I mnoha ludziam sto na zhubu!

Pryśłasia kalejka maja u sałdaty;
U wołaści-z naśaj prymali.
Wiedama — płaćuć usie z naśaj chaty, 
A j ćuzyja ślaźmi prawadzali.

Matka śkapleryk dała na darohu, 
Blinoćkau z cedu z słaninaj.
Ja pamaliusia naśamu Bohu 
I jedu u nabór toj z starśynaj.
A ćuu, śto u ćuzoj staranie
Nadta markotna pa rodnaj ziarnie; 
A serca mleje, śto woźmuć mianie.
Nia darma starśyna z sałdatam pryśli.
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Placu ja ślozna i dumaju tak: 
Ziamli-z i z saboj mnie można uziać... 
Uziau u kiaśeń tak hrudku z kułak 
I palahćeła zaraz, jak słowa skazać!

Zdali u sałdaty: „Stupaj prysiahać 
Na wierność"—„Oj nie, kazu, panie, 
Ja katalik, hatou pamahać 
I ludziam i caru daju abiacańnie, 
Ale prąd Boham swaim, u kaściele, 
Jak Boh prykazau, u swajej wiery, 
Bo Boh u mianie u sercy tykiele. 
A waśamu Bohu, dyk treba papiery!" 
Zdziwawalisia usie! „Ci zdureu, 
Ci ty, kazuć, taki i z małoha? 
To-z i cerkwa tabie to nia chleu?... 
Cisie cara adnaho my i Boha;“ 
„Tak, kazu, tak, katalickaja-z wiera 
Inśy ad ruskaj maje paradak; 
Ja prysiahnu wam i śćera, 
Ale pa swojemu i bież dakładak." 
Tuzali douha mianie i haniali, 
I pop nawuku mnie hawaryu, 
A ja dziarzausia bolej dy dalej 
1 sam zamućyusia i ich zaduryu. 
Tyki-z zapisali, sto ja katalik 
I prysiahu dali u kaściele! 
Da służby niejak chutka prywyk, 
Hadkou z dziesiatak słuzyu tykiele.

Ale sasłali mianie za karu 
Za tysiącu mil! Wun az kudy! 
Nia być i z cialatami tam Makaru, 
Tam nie zachodziać nawiet zydy! 
Tam zimoj dyk sonca niama, 
A letam, dyk zyć nie dajuć kamary; 
Choćby kłapać ziamli — tolki puśća sama, 
Dy baloty, dy rojsty, mśary... 
A pośeść, jak pójdzie na lud, 
Dyk mruć jak atruty uziali!
Pamiorby to musić ja tut, 
Kab nia zmieńka tej rodnaj ziamli. 
Jak paćnie raźbirać i mianie, 
Dyk krośku jaje u wadzie 
Hłynieś, dyk pot az linie,
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] chwarobu rukoj raźwiadzie!
A druhim sto dawau, dyk i nie!
Nie pamoh i nia śkodziu nikomu. 
Bo ziamla nie pa ich, a pa mnie.
Znaća, treba ziamłi mieć az z domu. 
Jana dawiała i da domu mianie, 
Bo i jej na ćuzoj staranie
Tak nia choćacca być, jak i nam,
Dyk sumuje, jak my, jana tam!

ŚWIŃNIA I ŹALCIDY.

Świńnia, najeuśysia pad dubam załudou, 
Zasnuła smahła, paćasałasia
1, tak jak insy miz ludziou, 
Łyćom kareńniau dakapałasia.

Rwie kareńni, kapaje jamy.
„Sto robis? — z duba sokał kaza — 
„Hetak zhłumis i dub samy,
„Jak padkapajes — ssochnie, laza!“ 

„Dyk sto, niachaj choć zhinie, 
„Aby mnie załudou padjeści!
„Ich nadta lubiać świńni!. 
Zarochkała świńnia ureści.

Dub sokału tak hamanie: 
„Świńnia świńnioj i zausiady, 
„Jana nia widzie, sto na mnie 
„Hadujucca jej załudy!"
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